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KALENDARZYK. 
Jutro 
Salou avtystyozny Benedykta 1. 
Panorama. „Oblężenie Paryża” (P: 
Teatr zimowy Victoria, Piotrkewska N 69 
„Dzwon zutopionyć bañn dramażyczna w 5 aktach Gerhar- 
da Hupómana. Początek o godzinie 8 wieczorem. 


Przedstawienie popularne na Księżym Mly- 
larya Joanna“ Początek 0 godziuie 3 popolndutu, 
PONIEDZIAŁEK 
Ogólne zobranie kwartalne człon= 
jemnej pomocy kelnerów łódzkich przy 
Początek o god 


nie , 


Zgromadzeni 
kow towarzystwa w. 
ul. Konsta.tynowskiej N 


Plany konkursowe na nowy koś- 


ciól w Lodzi. i 
IL 


Drugi projekt pod godłem „Ave Maria“, rów- 
gotycki. Plan różni się tem, że wieża, nie 
włączona do kościoła, wybiega śmiało naprzód 
1 tylko jedną ścianą łączy się z budynkiem. 
Drzwi jedne, głęboko osadzone, nad niemi szezyt 
ostry, kończący się iglicą. 

Caly kościół otrzymał. okna gotyckie, z któ- 
rych każde złożone jest z trzech części: środko- 
Wwa, wyższa od dwóch bocznych. To okno powta- 
tza się w wieży, w pierwszej kondygnacyi. Dru- 
8a kond ygnacya ma dwa okna połączone razem, 
Potem przechodzi w ośmiokąt, à w górze są wy- 
smukłe okna, zasłonięte zaluzyami, aż wreszele 
idzie wysoka, spiezasta kopuła. 

Tylna część kościoła: rozwinięta  bezpretesyo- 
nalnie, 

Zły przystęp do kaplicy pogrzebowej, która 


„Nadesłameć na 1-ej stronnicy kop. 50 za wiersz. 
Małe ogłoszenia po 1//, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kopiejce). 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Oboźna 7; w Częstochowie w księgarni M. Lipskiej; w Zgierzu u p. Ikierta. 


ulokowana jest po lewej ręce w kościele, zakry- 
stya zaś mieści sięod ulicy Placowej, 
wiele pozostawia do życzenia. 


ato plan 
Nawy boczne 
ia do naw bocznych wprost 
bardzo ważną kwestyę przy 


bardzo wązkie. Wej: 
% dworu, co stane 
naszym klimacie. 

Tak się przedstawia nagroda druga, 

Zato nagroda trzecia stanowczo przyznana 
słusznie, a nawet wśród wystawionych planów 
należało by się jej niezawodnie drugie miejsce. 

Jesttó projekt renesansowy, oparty na moty- 
wach romańskich. Nosi godło „Gloire a Dieu* 
Fasada tronowa może trochę jednostajna, 

Połączone dwa filary po jednej stronie, i ta- 
kieź same po drugim o jańskich kapitelach, ten 
sam motyw, powtórzony w wyższej kandygnacyi, 
z tą różnicą, że słupy są z korynekimi  kapite- 
lami. 

To stanowi główny rysunek fasady frontowej! 
rzucającej się w oczy. Wskutek dwóch kondygna- 
eyi , front. maluje-gię trochę przysadziście —wie- 
ża również za pękata, obrzucona kilkoma dokoła 
balkonami, robi wrażenie trochę pałacowej, ale 
za to plan rozwinięty Świetnie. w żadnym pro- 
jekcie tyle fantazyi i pomysłowości w rozwinię- 
ciu planu nie ma, eo w tym. 

Najpierw nawa boczna przeprowadzona jest 
do koła kościoła, jco umożliwia zupełnie równe 
odbywanie procesyi w świątyni. 

Ołtarz główny znajduje się za kolumuadą, 
umyślnie ustawioną w półkole. 

Rzecz to nie nowa. Już w naszych polskie 
kościołach plan ten był stowany, a dowód cho 
by ktedra na Wawelu w Krakowie. 

I tu, jak tam, po za ołtarzem cały szereg 
kapliczek, co daje możność w kościele stworzyć 
wiele ołtarzy. 

Przy tem wszystkiem kościół jest niezmiecnie, 
jak to mówią, pakowny. 

Kościół składa się w. trzech naw: środkowej 
bardzo wysokiej i dwóch bocznych znacznie niż- 
szych. Nad temi bocznemi nawami artysta propo- 
nuje urządzenie galeryi, na której mógłby się po- 

ścić eały szereg pobeżnych. 

Takie galerye, prawie niestosowane dotąd w 
kościołach katelickich, w świątyniach ewangie- 
liekich, lub synagogach znalazły prawo obywa- 
telstwa. 

Jak w tym razie dla Łodzi rzecz to porząda- 
na, byleby do tych galery był odpowiedni do- 
stęp, wygodue osebne schody do wejścia i osobne 
wyjścia, ea zapobiegłoby bardzo tłokowi. 

To urządzenie w wewnątrz świątyni wyma- 
gało potrójnego światła. Okna n jwiększe oświe- 
tlają nawę górną, potem małe okienka służą do 
oświetlenia galeryi, a Średnie oświetlają nawę 


| boezną. Nawy dzielą się kolumuadą o korynckich 


słupaeli. 

To rozwiązanie planu jest -wyborne, nawet 
kaplica pogrzebowa urządzona w należytym miej- 
séu.  wćjściem od ul. Placowej. 

Zmieniwszy front, zmieniwszy wieżę, kościół 
ten mógłby być zupełnie bez innych ważniejszych 
przeróbek wzniesiony 

Gdyby mnie polecona 
nie zaglądałbym w ko 
pierwszą nagrodą przyznałbym | 


przysądzać nagrody 
niezawodnie 
rojektowi z go- 


w 
| 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
Reklamy i 


Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


diem, A w tarczy o dwóch polach ezerwonych* 
dwóch białych. 

Projekt ten przybył z Niemiec, 

Autor niezaprzeczenie, biorąc się do konkur- 
su—myślał poważnie i badał styl, w którym 
chciał przeprowadzić plauy. Zdał -sobie sprawę 
z materyału, z którego ma być wzniesiony budy- 
neki postanowił wykonać go'na podstawie bu- 
dowli gotyckich z cegły, dosyć lieznie stawianych 
w XHI wieku. 


otyk z cegły wtedy był jeszcze ciężki, nie 
bił sobie pewnych form, które w ostatnich 
czasach przekształciły się w styl poprawny (mo- 
dern). 

To też założywszy sobie to zadanie z poczu- 
ciem dużem piękna stworzył plan wyborny, jak- 
by kopię kiego średniowiecznego budynku. 
Najpierw rozwiązał fasadę grantową w ten spo- 
sób, 2 wzniósł z boku, nuikuął więc je- 
dnostajności. 


Wieża ta jest ciężka, bardzo ciężka, kwadra- 
towa, olbrzymia, ale wskutek swojej wysokości 
staje się wysmakłą. Ma ona sześć kondygnacyj, 
inaczej rozłożone okna. 

Ta pewua niesymetryczność jest właściwością 
mistrzów-budowniczych wieków średnich. Robią 
oui to z pewnym wdziękiem, pewnym artyz- 
mem. 


4 


W dolnej kondygnacyi wieży są dwa ma- 
łe okienka, w koudygnacyi drugiej trzy okna, 
trz jedno olbrzymie o czterech przęsłach, 


w czwartej dwa okna trzyprzęsłowe, w piątej 
dwa okna dwuprzęsłowe, szósta zaś kondygnacya 
najwyższa ma trzy wysmukłe, oddzielnie osudzo- 
ne okna. 

Dalej przechodzi wieża w spiezasty kołpak, 
zbrojny bastionami i wieżyczkami. 

Nawa główna oświetlona z frontu trzema ol- 
brzymiemi oknami, z których środkowe naj- 


Szczyt frontowy bardzo piękny, upstrzony nie- 
symetrycznie rożrzuconemi, ślepemi okienkami, 
wejście dobrze pomyślane. 

Nawa środkowa oświetlona olbrzymiemi, smu- 
kłemi, pięknemi w rysunku oknami, przecięta jest 

nawą poprzeczną, olbrzymią i szeroką, nawy bo- 
czne wąskie. 

Plan kościoła robi trochę pękate wrażenie, 
ale ma dużo miejsca dla pobożnych. Attyka 
rozwinięta bardzo dobrze. 

Na przekrzyżn na dachu duża, również ciężka 
kopuła, mogłaby uledz trochę zmianie. 

Całość j że robi malownicze i wielce ar- 
tystyczne wrażenie. 

Ta niezaprzeczenie budowniczy stanął na stano- 
wisku wieł ego artysty. Zdał sobie sprawę z tego, 
co chce tworzyć i stworzył rzecz piękną, unika” 
jąc banalnego szablonu, 


W. Cz. 


« 
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Dla Jasnej góry. 

W dalszymi ciągu złożona w nasz:j Redakcyi na 
rzecz Męki Pańskiej przy klasztorze Jasuogórskim. 

Z Widzewa oddział Bliehui Apretury za po- 
rednictwem Marcina Łeckiego, Franciszka Deski 
i Józefa Łatkowskiego rb. osiem, oddział szpi- 
talny B. kop, 50, oddział tkalnia Józefa Stem- 
pińska kop. 10. Jeżykowski rb. 1, Skokowski 
kop. 50, H. M. rb. 2, A. K, rb. 2, F. F. rb. 4. 
— 8. Sa rb. 1, — 8. S. rb, 1, W. Jerke tb. 1, 
Wiśniewski kop. 43, I. Rot kop. 50, zebrano na 
wieczorku w dzień św. Cecylii w Rzgowie rb. 5, 
Tomasz Suda rb. 1, Musierowicz kop. 60, X. K. 
Stanislaw Pietrzykowski rb. 1, Majewski 
3, Amalia Rode kop. 50, Aleksandra Rode 


iska kop. 50, Polakowski k. 20, W. Żółtow- 
kop. 20, Bezimienny kop. 30. 

Przędzalnia I. K. Poznańskiego z oddziału 
Wilkowni I-ej. Markiewicz, Plaka, Ohwiałkow- 
ska, Wasińska, Orłowska po 50 kop. Chrzanow- 
ska, Burska, Pyrka, Łodzińska, Kuźnik, Olszak, 
Dalecki, Zięba; Chmielecka. po 30 kop. Skowron- 
ski, Gepert, Trąbasiewicz, Grosman, Micielska, 
Nowacka, Wożniak, Szafrańska po 20 kop. Front- 
czak, Gawrońska, Milde, Guriak, Martin, Kuja- 
wa, Klup, Mikulska, Dolińska, Bartos, Wojdała, 
Linowski, Augustyniak, Jaszczak po 15 kop. Sta- 
chowiak 10 kop. 

Złożyli po 50 kop. Nowakowski, Jamkiewiez, | 
Skowroński, Szymorek, Kołodziej, Po 35 kop. | 
Bzyszkiew Po 30 kop. Stasiński. Po 25 kop. 
Nowak. Pa 20 kop. Szewczyk, Olszacki, Olej- | 
nicki, Małecka. Po 15 kop. Rogowska, Ostro- | 
wiez, Szustak, Biduła, Mrowiński, Lewandowski, i 
Beda, Kubacki, Łaszczewski, Po 10 kop. Lewan- 
dowska, Bączyńska, Pomińska, Rzepecki, 

Instalacya. W dniu 8 b. m. w Konstantyno- 
wie odbyć się ma iostalacya nowego proboszcza 
ks. Gonzagi Polkmera. 

Ks. Gonzaga Folkmer znany jest poświęceń 
swych na polu dobra ogólnego, to też nie dziw- 
nego, że parafianie pragna powitać go jak naj- 
prędzej. 

Godne naśladowania. W 


9 


le, w domu N 


przy ulicy Zakątnej zmarł na snchoty Jan Mer- 
kiel, ślusarz w 30 roku życia, pozostawiając 
w nędzy żonę i troje dzieci, z których najstarsze 
liczy lut 5. 

Długa i ciężka choroba tak wyczerpała 
wszystkie Środki materyalne rodziny, że nie 
było za co pochować zwłok zmarłego. 

Kolega zmarłego Orłowski, majster ślusarski 

u fabryki Rozenblata, at się zebraniem skla- 
dek, które posypały obficie od znajomych 
i nieznajomych. 
Za ofiarność tą, godną naśladowania, pozo- 
a wdowa składa za pośrednictwem naszego 
Drutowskiemu, iużynierowi i indym 
fubryki Rosenblata, p. Spodynkie- 
nnym % fubryki Johna p. Werthowi 
m z fabryki Johna, braciom pp. Lange, 
również p. Orłowskiemui wszystkim, którzy 
nili się do ofiarności, serdeczne podzię- 
kowanie. 

Sprawa felczerska. Od lat kilku już sprawa 
felezerska stała się kwestyą palącą ze względu 
na często powtarzające się wypadki chorób, wy- 
nikłych skutkiem leczenia przez pseudo-felezerów, 
zajmujących się fryzyerstwem. 

Cech felczerów kilkakrotnie występował do 
właściwych władz z prośbą o zaprowadzenie 
ścisłej kontroli felczerów i wzbronienie pseudo- 
felezerom, nie posiadającym kwalifikacyj odpo- 
wiednich prawa leczenia, sprawa ta żednak do- 
tąd nie została jeszcze rozstrzygnięta. 
Tymczasem, jak dawniej, tak i teraz powta- 
rzają się wypadki niewłaściwego leczenia. 

W tych dniach naprzykład do jednego % tu- 


się 


sta 
pisma 


b. 


, tejszyeh lekarzy stawiło się dwóch mieszkańców 


chorych na chorobę skórną, rozwiniętą w naj- 
wyższym stopniu i oznajmili: jeden, że leczył 
go felczer Jeleń, drugi zaś, że korzystał Z Ku- 
racyi felezera Koprowskiego. 

Jak się okazało, zarówno jeden jak i drugi 
nie są felczerami i mują się goleniem, za- 
stosowane zaś przez nich lekarstwa były szkodli- 
we dla organizmu i pogorszyły chorobę. 

Ozasby doprawdy było zapobiedz podobnym 
nadużyciom wyzyskiwaczy, zwłaszcza, że chodzi 
tu o zdrowie i życie ludzkie 

Podziękowanie. W miesiącu Listopadzie r. b. 
na rzecz Przytułku starców i kalek ofiarowane 
zostały następujące przedmioty: 

Od pp. Döring — 10 dużych wełnianych chustek 
H. Maeder i 


w o, L Lissnera — arsz. podszewki 
za powyższe oflary składa łaskawym ofiarodaw- 
com serdeczne „Bóg zapłać. * 
Przewodniczący przytułku starców i kalek 
E, Stegman. 

Zmiana rozkładu pociągów. Ze względu na to, 
iż rozkład zimowy pociągów osobowych na kolei 
łódzkiej ustanowiony został niekorzystnie na 
stronę osób, mających stosunki z Piotrkowem, 
władze sądowe i administracyjne m. Piotrkowa 
wystąpiły do zarządu Kolei łódzkiej o zmianę 
rozkładu na inny dogodniejszy, według którego 
bez godzinnych  wyczekiwań w Koluszkach 
możnaby było przejeżdżać » Łodzi do Piotrkowa 
i z powrotem. 

Z inspakcyi wajenno-końskiej. N. 
korpusu armejskiego mianował sztabs-kapitana 
kwaterującej w Łodzi 10 brygady artyleryjskiej 
Aleksandrowicza, inspoktorem łódzkiego wojenno= 
końskiego zokręgu, ua miejsce kapitana Bzele- 
chowa. 

Towarzystwo wzajemnej pomocy kelnerów 
łódzkich. Jak dowiadujemy się % wiarogodnego 
żródła, ustawa nowoorganizującego się  towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy kelnerów łódzkich po 
zastosowaniu niektórych zmian przesłaną została 
przez rząd gubernialny piotrkowski z przychylną 
opinią do generałgubernatora warszawskiego dla 
zatwierdzenia, 

Podziękowanie. Komitet pierwszej ocbrony 
chrześciańskiej, składa niniejszem podziękowanie 
pam R. Langsch za łaskawie ofiarowane na ;bu- 
dowę domu rb. 4 kop. 5, za pośrednictwem re- 
dakcyi ,Lodzer Zeitung: 

Za przewodni 


Telefony Łódżź-Piotrków. Jak się dowiaduje- 
my z prywatnego żródła, projekt połączenia 
Piotrkowa z Łodzią i Tomaszowem został przez 
władzę zatwierdzony. 


Zebranie kelnerów. W poniedziałek 5 b. m., 
o godzinie 3 popołudniu odbędzie się kwartalne 
zebranie ogólne kelnerów łódzkie, przy miey 
Konstantynowskiej pod Ne 6. 

Ze zgromadzenia czeladzi stolarskich. Jutro 
o godzinie 2-ej odbędzie się zgromadzenie eze- 
ladzi stolarskich, przy ulicy Widzewskiej pod 
N: 73 we własnym lokalu, 

Czysty zysk z koncertu, urządzonego w dniu 
19 z, m. staraniem p. Korotkiewicza, na rzecz 
ociemniałych, wynosi 1052 rb. 50 kop. 


cą Mogilnicka. 


Kronika tygodniowa. 


Wiejski polityk —Frywata—,Laipziger Ilnstrirte Zoitang 
9 polakach,—Hakatyści na Szląsku —Drobuy przemysł. 
Panu Bogu świeczka a dyablu ogarek, ma- 
wiał Wojciech Kubala, dygnitara wiejski z wy- 
borów, ilekroć manewrując zręcznie, rad był 
i dworowi zadość uczynić i gromadzie się nie 
narazić. 

Był to chłop polityczny, bywalec wielki. 
Z różnych pieców chleb jadał i różnemi dro- 
gami chadzał, kręcąc się tn i owdzie po świe- 
cie a zawsze gwoli publicznego dobra, które 
wiecznie miał ua ustach, w seren żywiąc pry- 
watę; boć nie dla czego innego sehlebiał dworowi, 
jeno dla korzyści własnej z racyi żyznego poletka 
przy granicy ebłopskiej z dworem, który z łaski 
dziedzica uprawiał i nie z innej racyi kaptował 
gromadę, jeno by żyjąc jej kosztem w pierze 
i estymę u ludzi porastał, 

I nieźle się działo Wojciechowi Kubale na 
tym Bożym świecie, a byłoby mu nawet coraz 
lepiej przy jego mądrej polityce, którąby sta- 
teczny filar od spraw wszelakiej treści pewnego 
dziennika „pełnem rezerwy zachowaniem siq" 
nazwał, gdyby na jego strategicznych manew- 
rach nie poznali się i dwór i gromada. 

Dwór jak dwór, poznawszy się na jego oblu- 
dzie popierać go zaprzestał, pozbawiwszy nawet 
prawa użytkowania » onego poletka, który był 
tylko ochłapem z pańskiego stołu; lecz gromada, 
w zbiorowym swym instynkcie na wszelkie ob- 
jawy dwulicowej polityki mniej pobłażliwa, od- 
wróciła się od niego zupełnie. 

Szkoda, że mądrala Wojciech nie znał jedne- 
go z felietonistów naszych o iskrzącym pseudo- 
nimie. 


Byłby go nauczył, Jak to za jednym zama- 
chem reguluje się rachunki z przyjaciohmi i nie- 
przyjaciółmi i jakim sposobem % racyi osobistej 
niechęci kapie się dołki pod nogami augurów Mel- 
pomeny—wrzekomo dla rozwoju polskiej sceny, 
gorliwie propagując nieskalaną czystość rączek 
nadobnych jej cór, —bo inne czystości to prze: 
sąd średniowieczny utrudniający wielce protego- 
wanie sztuki i jej adeptek. Porozumieliby się 
nader łatwo, boć i Wojciech mądrala i skrzący 
felietonista to synowie narodu, którego pas zło- 
tolity od początku do końca szpeci szara nić 


prywaty, ciągnąc się jednym  nieprzerw»nym 
pasmem. 
Dzięki jej najwspanialsze czyny wojenne, 


najdonioślejsze zwycięstwa przebraniaty bez echa, 
najdoskonalsze prawa wywracały się na nice, 
najszlachetniejsze dążenia i uspiracye szły w po- 
niewierkę 

Ona to  królewiętom 
szarpać rozkrwawione łono rzeczypospolitej w cięż- 
i dniach niedoli, tamować jej rozwój i bu- 
rzyć potęgę w dniach chwały i blasku. Dzięki 
jej wodzowie plamili honor rycerski nie spełnie- 
niem obowiązku swego, a cały tłum szlachty 
szedl ua pasku oligarchów, rąbał się na pałasze, 
gdy radzić było potrzeba, zrywał sejmy i sej- 
miki i broniąc złotej swywoli szlacheckiej za- 
mykał oczy na potrzeby kraju, nie widzial 
chmur, piorunami brzemiennych, które się naokół 
zbierały. A gdy pioruny bić zaczęły zerwał się 
do czynu ofiarności pełen, leez było już zapóźno, 
i nawet morza krwi ugasić już nie mogły wszezę- 
tych pożarów. 

Zdawało się, że w powodzi łez i niedoli, 
w potokach krwi przelanej, w twardej szkole 
doświadezeń i upokorzeń zaprzepaści się ta 
straszna wada narodowa i'do szezętu zaginie. 
Lecz wżarła się ona zanadto w krew naszą, za 
długo szła z pokolenia w pokolenie, by nawet 


polskim  nakażywała 


a operacya uwolnić nas od niej mogła 

Żyje ona w organizmie naszem z tą samą 
siłą żywiołową, te same, a przynajmniej im po- 
krewne, powodując skutki. 

Dzięki jej wielu z publicystów waszych wnio- 
ski swe w imię dobra publicznego wyprowadzo- 
ne zabarwia osobistemi sympatyami, przez jej 
pryzmat patrzy na ludzi i rzeczy, 

Dzięki jej do dziś dnia sprawy spoleczne 
sądzimy ze stanowiska osobistych interesów, in- 
dywidualnych poglądów, zatracając ich treść 
i znaczenie w powodzi własnych zaściankowych 
aspiracyj. 

Dzięki jej nie rzecz wykonaną wedle jej 
wartości, nie wykonawcę wedle jego zaslug, 
lecz sympatycznego lub nienawistnegó nam ezlo- 
wieka sądzimy w błogiem przekonaniu, że da- 
jąc ujście czysto indywidualnym nezuciom przy- 
jaźni i nienawiści pracujemy dla prawdziwego 
dobra. 

A tymczasem dobro to wymaga przedmiotowe- 
go poglądu na rzecz, ofiarności z własnego ja, 
bezstronnego oceniania rzeczy i ludzi bez naj- 
mniejszej domieszki prywaty, psującej myśl, naj- 


tak 


Í piękniejszą w zasadzie swej, a przynajmniej pa- 


raliżnjącej jej wykonanie. 

A pracy przed nami moe niesłychana. 

Dawno już bowiem życie społeczne nie biło 
wśród nas tak żywem tętnem, nigdy takie sze- 
rokie warstwy nie budziły się do życia % wie- 
kowej drzemki. 

Ująć ten rach w prawidłowe karby, nadać 
mu właściwy kierunek, nie puścić na bezdroża 
to praca nielada, sprawa której wypaczyć nies 
wolno bez szkody dla rozwoju całego narodu, 
dla jego przyszłego bytu etnograficznego i eko” 
nomieznego. Tem bardziej wobec wrogich nam 
prądów z coraz to nową siłą występujących w są” 
siednich Niemezech, gdzie wszystkiemu co sło- 
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Z towarzystwa opieki nad zwierzętami. Wezo- 
raj wieczorem w hotelu „Vietoria* wyznaczono 
zebranie członków zarządu i opiekunów eyrkuło- 
wych, które jednak nie doszło do skutku z po- 
wodu małej liczby zebranych członków. 

Jaszczur na bydło. Zamieszkałemu przy ulicy 
Prywatnej pod N 4 Kacprowi Mnrawskiemu, 
zachorowały dwie krowy, z których jedną 
dorżnięto. 

Weterynarz m. Łodzi rewidując mięso skon- 
statował jaszczur i mięso z zabitej krowy zo- 
stało zakopane, druga zaś chora krowa pozostaje 
pod ścisłym nadzorem weterynarza miasta. 

W celu zapobieżenia rozszerzeniu się zarazy 
miejscowość ta została należycie dezynfekowaną 
i ogrodzoną, mieszkańcy zaś okolie Łodzi po- 
wiadomieni zostali za pomocą cyrknlarza naczel- 
nika powiatu łódzkiego do wójtów gmin o istnie- 
jącej zarazie przy ulicy Prywatnej. 

Sprostowanie. Wczoraj, pisząc o ekshumacyi 
zwłok š. p. Pfeifra, mylnie wydrukowano, że 
były one pochowane na cmentarzu ewangelie- 
kim, winno być na katolickim. 

Ucieczka aresżtantów. Przeprowadzani z gmi- 
ny Mikołajew do m. Brzezin aresztanci Walenty 
Sałatka i Stanisław Kołaciński oskarżeni o kra- 
dzież zdołali w drodze zbiedz. 

Za ubiegami rozesłano listy gończe. 

Maskarada na eel dobroczynny. Wzamian do- 
rocznych bali karnawałowych na rzecz kasy cho- 
rych, Stowarzyszenie wzajemiej pomocy praco- 
wników handlowych urządza w roku bieżącym 
maskaradę, którą zajmie się komitet speeyalny, 
wybrany z członków stowarzyszenia. 

Komitet zaprowadzi ścisłą kontrolę, by na 
maskaradą nie wchodziły osoby niepożądane. 

Maskarada odbędzie się w sali koncertowej 
w stycznin roku przyszłego. 

Znalezienie zwłok. W dniu 29 listopada na 
pustym placu M 67--90 przy ulicy Drewnow- 
skiej znaleziono zwłoki dwojga uowonarodzonych 
dzieci, z których jedno płci męzkiej, dragie żeń- 
skiej. 

Sledztwo w toku. 

Pożar w okolicy. 
Puezniew pod Łodzią na folwarku Jeziorno, na- 
leżącem do p. Leona Wernera spaliła się sterta 
żyta, mieszcząca 58 wozów, wartości rb. 812, 
nieubezpieczona od ognia. 

Pożar wynikł z podpalenia, sprawcy jednak 
nie wykryto. 


W tych dniach w majątku | 


Towarzystwo zachęty w dobrem. 


(La societé d'enconragement an bien). 


W 1860 roku kapitan i oficer legii honoro- 
wej p. Raffin podniósł myśl założenia w Paryżu 
towarzystwa, którego celem byłoby nagrodzenie 
pracowitych robotników i kobiet odznaczających 
się moralnem prowadzeniem, skrzętnością w go- 
spodarstwie, oraz starannością w wychowaniu 
dzieci. Ą 

Projekt był znakomity, leez by go wprowa- 
dzić w czyn, trzeba było wynaleść kogoś obe- 
znanego Z tego rodzaju sprawami. Szczęście 
sprzyjało mu podsuwając na myśl powierzenia 
swojej idei inspektorowi towarzystwa opieki nad 
dziećmi pracującemi w rzemiośle p. H, Arnould. 

Obeznany doskonale z kwestyami humanitar- 
nemi i filantropijnemi, p. Arnould z całym zapa- 
łem poświęcił się nowemu towarzystwu i na sta- 
| nowisku tem, dotrwał do ostatnich chwil życia. | 

Przedewszystkiem wyjednał on odpowiednie 
pozwolenie władzy, następnie zgrapował ludzi, 
których nieskazitelne imię a także i stano- 
wisko społeczne dawałoby gwaraneyę powo- 
dzenia, ułożył reguły i statuty towarzystwa i na- 
koniec wyszukiwał na wszystkich szezeblach spo- 
| łeczeństwa pięknych, le ukrytych czynów, 
| emót cichych, poświęceń wzniosłych, różnych wy- 
| robów wykonanych z nadz ajną akuratnością 


į i starannością i rozciągał wpływ dobroczynny 
na umoralnienie ogółu. H. Arnould podał na- 
stępnjące zasady, wedle których członkowie to- 
warzystwa postępo' są obo ni: 

1) propagować we wszystkieh klasach społe- 
czeństwa główne zasady moralności, przyzwy- 
czajanie do porządka i oszezędności; 

2) podniecać do poświęceń tak dla rodziny, jak 
i dla lndzkości wogóle, oddawać w opiekę ludzi | 
wiekowych, kaleki biednych; 

3, podawać rękę słabym; wskazywać właści- 
wą drogę zbłąkanym i 

4) zachęcać literatów, 
moralne, pouczające i t. p. 

Po latach całych zabiegów i pracy niezmor- 
| dowanej, udało się nareszcie H. Arnould'owi 
zorganizować w majn w 1864 r. pierwsze pu- 
i bliezne posiedzenie towarzystwa. Dzień ten hoj- 
nie nagrodził mu długie godziny zwątpienia, 


wydając ich dzieła 


wiańskie wogóle a nam w szezególe zaci 
powiedziano walkę 

Świeżo oto „Leipziger Illustrirte Zeitung“ 
w rozbiorze książki o Polsce sympatycznego 
nam duńskiego pisarza Brandesa, nazwała nas 
narodem na wymarcie skazanym, —o którym już 
mówić nawet nie warto. 

Nie był to bynajmniej czczy frazes, raczej 
NN. całej polityki niemieckiego ludu—logieznie 
i konsekwentnie prowadzonej na calym trakcie 
od mórz Baltyku aż po Karpat szczyty 

Na Szląsku i poza Szląskiem austryackim 
z powodu starań ludności szląskiej o polskie 
szkoły niemey podnieśli taką piekiełną wrzawę, 
jak by naprawdę stać się im miała kreywda, 
jak gdyby odbierano im coś, eo słusznie i praw- 
nie posiadają. 

Całą zaś przyczynę tej namiętnej wrzawy jest 
najzupełniej uprawnione w konstytucyjnem pań- 
stwie żądanie, by ludność słowiańska polska i 
czeska, stanowiąca na Szlązku austryackim więk- 
szość, mogła dziatwę swą kształcić w narodowym 
języku, w zakładach naukowych za swój grosz 
podatkowy do życia powołanych. 

adna tam nikomu nie dzieje się krzywda, 
Szlązacy nie rzucają bynajmniej niemcomrękawit, 
nie wypowiadają im wojty, dążą tylko do usunie- 
ia tej niesprawiedliwości, której polacy i czest na 
Szlązkn oddawna doznawali, ehea tylko żyć obok 
niemców i z niemcami, nie przeszkadzając im 
byńajmniej w utrzymaniu i wzmacnianiu ich na- 
rodowej świadomości 

Agali i u nas na łódzkim bruku. każdy ob- 
jaw samodzielności ekonomicznej ludności tutej- 
szej, każde wystąpienie w obronie słaszności i 
prawdy tam, gdzie wypadkiem krzywdzicielem 
jest niemiec, bodajby w imię ogólno-ludzkich uczuć 
podjęte, nie wywołuje wrzawy piekielnej? 

Na Szlązku wolno tak „5ilesii“ organowi 
niemców śalązkich, rzucać się na polaków za sta- 
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rania się o polską szkołę w Cieszynie, nawoły- 
wać pracodawców niemców, aby wydalili od sie- 
bie slnżhę polską i tyeh robotników polskich, 
którzy chcą mieć polską szkolę ludową; u nas 
zato skromua uwaga pod adresem, któregokolwiek 
z pracodawców łódzkich, by pilniej raczył 
uwzględniać interesy ludności tuziemezej wywołuje 
gromy na głowę tego, co podobnie śmiałe słowo 
wyrzec się odważył, a lużua uwaga pod adresem 
swoich, by nie leźli tam, gdzie ich nie proszą, 
by wszystko co im potrzeba i co tylko można 
kupowali u swoich. sprowadza zarzat warchol- 
stwa. ' 

Leez silni korzą się przed silnymi, w epoce 
zaś, w której praca stała się najpotężniejszym 
orężem do wywalczania dobrobytu narodów, nam 
nie wolno pozostać w tyle. 

Wielki przemysł nie tworzy się odrazu, nie 
powstaje jak domek z kart, lecz wyrasta zwolna 
z drobnego przemysłu i handla, z warsztatów 
| rzemieślniczych, w tych zaś szeregach w ostatnich | 
czasach liczymy jaz dość polaków. 

Aby kiedyś pozyskać przemysł jeżeli już nie | 
czysto polski, to przynajmniej przeważnie polski, 
należy nam obecnie te drobne w zawiąsku nawet 
będące przedsiębierstwa polskie otaczać najtros- 
Kliwszą opieką, coraz to nowe budzić do i 
i dostarczać im wszystkich środków rozwoju. 

Z drugiej zaś strony surowej krytyce podda- 
wać jego wyroby, budzić szlachetną konkureneyę, 
popierać eo poparcia godne. 

Atoli nie samym tylko chlebem człek żyje. 
1 Współrzędnie z troską a dobrobyt, zapewniaj 
niezależność a tem samem swobodę myśli i prze- 
konań, budzić należy i umysł. rozwijać / 
kształcić obyczaje, jednem słowem uspołeezniać 
jak najszersze masy. 

Siła pracy — od której nikomu eofnąć się nie 
wolno. Rzecz prosta, że praca taka by owocną 
była, surowej musi podlegać krytyce, by każdą 
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zgryzot i goryczy. Sala oddana mu do dyspo- 
wycyi, przez prefekta policyi, okazała się za 
szczupłą, aby mogła pomieścić cisnące się tłumy. 
Powodzenie było kompletne i od tej pory 
„Towarzystwo zachęty w dobrem* wzrastało, 
a członkowie jego tak dobrze umieli wyszukiwać 
zasłagi, ukryte cnoty domowe, uczucia najczy- 
strze, bezinteresowność, odwagę, poświęcenie i te- 
mu podobne okazało siętak nieomylnem w po- 
pieranin talentów, tak sprawiedliwem surowem 
i miengiętem w swych postanowieniach, że to- 
warzystwo to, dziś uważane jest za jedyny praw- 
dziwy najwyższy trybunał honorowy. 

Laureaci nagrodzeni przez towarzystwo, na- 
leżą do rozmaitych sfer społecznych, zacząwszy 
od dobroczyńców ludzkości, do najbiedniejszych 
stróży, słażących, rzemieślników i t. p. Wszysey 
z jednakową radością byli i są nagradzani od- 
znaczeniem zasądzonem im publicznie przez za- 
rząd towarzystwa. 

Trzeba choć raz w żyeiu być obecnym przy 
rozdawania nagród, by poznać popularność in- 
stytucyi i jej wpływ moralny, jaki wywiera nie- 
tylko na sam Paryż, ale na całą Francyę. 

Rząd we Francyi zawsze sympatyzował i š0- 
lidaryzował się z towarzystwem, które otacza 
swą iście rodzicielską opieką. H. Arnould, kie- 
rował najważniejszą częścią tego towarzystwa, 
bo do ostatniej chwili życia swego był bezinte- 
resownym jego sekretarzem. Imię tego ezłowie- 
ka zawsze jest związane z czynami, którym pò- 
święcał wszystkie chwile swojego życia. 

Obeenie czynnemi członkami towarzystwa są: 
S. A. książe Monaco, generał Ferier, 5. G. Mou- 
sinion Meignau, arcybiskup Tours Greard v Aka- 
demii francuskiej, vice-rector Akademii w Paryżu, 
M. E. Marbean b. radca ann, baron Mobren- 
heim, ambasador rosyjski w Paryżu i kontr 
admirał Rallier du Baty. 

Honorowym prezesem jest Julian Simon, ezlo- 
nek Akademii francuskiej, który swojem poświę- 
ceniem i wspaniałą wymową, usilnie stara się 


| o rozwój towarzystwa. Trudne zadanie sekreta- 


rza towarzystwa objął A. Oonscienee i w dal- 
szym ciągu prowadzi tradycyę H. Armould'a. 
H. M 


niedokładność, każdy zły kierunek, ¿da złą 
wolę natychmiast usunąć i rzecz, zbaczającą na 
manowce, na właściwe sprowadzić tory. 

Lecz krytyka aby skuteczną była musi być 


„przedmiotową i absolutnie bezstronną. Nie ma 


w niej miejsca na załatwianie osobistych rachun- 
ków, na zjadliwe wycieczki w stronę niemiłych 
nam osób. 

Ja gdybym pisał komedyę lub dramat na 
konkurs teatru łódzkiego. poszedłbym wbrew ra- 
dom ciętego Skierki z „Gońca Łódzkiego” i jako 
temat wybrałbym sobie kogoś w rodzaju „Wła- 
ścieiela knżnie* —naturalnie polaka, walczącego 
dzielnie i odważnie z różnemi przeciwnościami 
losu, by powołać do życia wielką fabrykę i sa- 
mych tylko zatrudnić w niej polaków. 

Jako żywioł komiczny wprowadziłbym pana, 
(może nim być przystojny blondyn, śniady brn- 
net—lub siwowłosy satyr) biorącego wówczas 
tylko pióro da ręki, gdy ma ochotę lub potrzebę 
zlać kogo porządnie, albo też proteguje usilnie 
wielce obiecującąadeptkę Talii i Melpomeny; dodał- 
bym mu do pomocy bohatera, jak Papkin 
jącego się na placu boju, gdy już wszełkie nie- 
bezpieczeństwo minęło i śmiało machającego ki- 
jem na lewo i na prawo w cienie rozproszonych 
nieprzyjaciół lub serdecznych ongi przyjaciół, 
wprowadziłbym ma doroli parę kupletów, w których 
naprzemian szczęk szabli i mundury ułańskie 
mieniałyby się ze zwrotkami bulwarowego cyni- 
ka, salonowego pozera i aktualnego zawsze 
wielbiciela płci pięknej. Jako bohaterkę wpro- 
wadziłbym niewiastę polską dzielnie dopomagającą 
bohaterowi mojemu do urzeczywistnienia jego 
ideału. Osmagałbym wreszcie prywatę w roli 
płaskiego komika, ratującego wśród adwokackich: 
wykrętów ntracouą pozycyę. 

Aby zaś zapewnić sobie przychylną krytykę 
półurzędowego organu teatralnej opozycyi, główne 
role powierzyłbym miłym mu osobom.  Jannsz. 
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Z WARSZAWY. 


Figura Chrystusa odlana w bronzie, już usta- 
wioną została przed kościołem Sw. Krzyża. 
Obecnie robotnicy zajęci są wykończeniem i po- 
liturowaniem podstawy, która została znacznie 
wzmocnioną, ażeby mogła ciężar posągu odpo- 
wiednio podtrzymać. Za kilka dni spodziewać 
się już możemy usunięcia rusztowań. 

Fzytelnie ludowe. Ukazały się w druku trzy 
pierwsze zeszyty „Katalogu rosyjsko-polskich bi- 
bliotek* każdy z zeszytów: zawiera cztery działy: 
religijno-moralny, popuJarno-naukewy, praktyczny 
i beletrystyczuy. Ogółem zaregestrowano w ze- 
szytach 188 dzieł, przeważnie tanich. 

T Rozporządzenie. W „Warszawskim Dniew- 
niku“ czytamy, eo następuje 

„Wydane niedawno przez komitet tech- 
niezno- budowlany ministeryum spraw wewnętrz- 
nych pozwolenie na dokonywanie robót budowla- 
nych w Warszawie w ciągu zimy wywołało po- 
niższe rozporządzenie oberpolicmajstra : 

„W celu jednakowego określenia temperatury 
przy zezwolonem dokonywania robót bndowla- 
nych w ciągu miesięcy zimowych, poleciłem, 
ażeby codziennie w „Gazecie Policyjnej” na 
pierwszej stronicy był ogłoszony stan tempera- 
tury podług Reaumura o godz, T-ej z rana. 

Zawiadamiam o tem policyę, polecając, aby 
w tych dniach, gdy temperatura będzie ozna- 
czona niżej 4-ch stopni, nie pozwolono na pro- 
wadzenie robót budowlanych, aż do nowego 
ogłoszenia w tej samej gazecie, lub, na wypadek 
zmiany pogody w ciągu dnia, aż do otrzymania 
specyalnych depesz mojej kancelaryi o podnie- 
sienia temperatury do' minimum mrozu, to jest 
do 4-ch stopni, pozwalających na dokonywanie 
robót.“ 


Z kraju. 


Radom. W roku 1886 mieszkańcy Radomia 
podjęli starania o założenie Towarzystwa kredy- 
towego, lecz starania te nie uzyskały aprobaty 
władzy i dopiero dzięki powtórnie składanej pro- 
śbie przez p. Franciszka Grajnerta i przychylne- 
mu przedstawieniu p. gubernatora ustawa dla To- 
warzystwa kredytowego w Radomiu zatwierdzo- 
na została z dniem 17 (29) lutego 1898 roku 
Stosownie do $ 1 ustawy obywatele w dniu 12 
b. m. wybrali z pomiędzy siebie 10-ciu człon- 
ków założycieli, którzy po zatwierdzeniu przez 
p. gubernatora przystąpili do czynności organi- 
zowania towarzystwa zgodnie z paragrafem 4 
ustawy, uznającym towarzystwo za związane sko- 
ro przynajmniej 20 włascicieli nieruchomości 
ubezpieczonych od ognia na sumę niemniejszą, 
jak 120,000 rb, wniosą odpowiednio do $$ 19 i 
20 ustawy podania o przyjęcie ich do towarzy- 
stwa. 

Obecnie zapisało się do towarzystwa 63 wła- 
ścicieli nieruchomości, którzy zażądali pożyczek 
na sumę 819,050 rubli, komitet przeto założycie- 
li zwołał na dzień onegdajszy pierwsze ogólne 
zebranie dla wyboru członków dyrekcyi, ich za- 
stąpców i komitetu nadzoreżego. 

Zebranie odbyło się w sali kasy przemysłow- 
ców, gościnnie na ten cel przez komitet kasy 
udzielonej, 

Na wstępie prezes komiteta założycieli p. 
Konstanty Luboński zaznajomił przedewszystkiem. 
zgromadzonych z historyą założenia Towarzystwa 
Kredytowego miejskiego, jak również o dotych- 
czasowej działalności komitetn założycieli poezem 
losy przyszłej instytucyi złożył w ręce ogólnego 
zebrania. 

Po wybraniu na przewodniczącego p. Bolesła- 
wa Ettingera przystąpiono do wyborów, których 
rezultat nastepujący: 

Na dyrektorów powołano pp. L Stankowskie- 
go, L. Pohla i E. Janiszewskiego, na zastępców 
ich pp. Płużańskiego, Lubońskiegoi Hempla. Do 
komitetu nadzorezego zaproszono pp. Grajnerta, 
Grodziekiego, Przedwojewskiego, Twardziekiego, 
Gruszczyńskiego,  Szafrańskiego, Dąbowskiego, 
Wakulskiego i Karscha. 

— Komitet budowy nowego kościoła katolie- 
kiego w Radomiu postanowił zawezwać właści- 
cieli podmiejskich cegielni o dostarczenie ezte- 


rech milionów ciegieł, potrzebnych da wzuiesie- 
nia budynku kościelnego. 

_Kamień pod fundamenty sprowadzony będzie 
z Suchedniowa, a materyal budulcowy z lasów 
rządowych, a ile zarząd dóbr państwa zgodzi się 
na zniżenie ceuy produktu. 

— Koncert na wpisy dla niezamożnych noz- 
niów, jaki miał miejste dnia 25 b. m. udał się 
ze wszechmiar bardzo dobrze. 

Dochód czysty z koncertu wyniósł 335 rubli; 
ze sprzedaży samych programów osiągnięto 97 
rubli, co przy tutejszych stosunkach jesc nadźwy- 
wiele, 

— Miejscowy komitet gubernialy trzeźwości 
ludowej polecił przetłómaczyć na język polski 
broszurę „O sprzedaży skarbowej tranków*, wy- 
dana przez ministeryńm skarbu. Broszura ta, po- 
pularnie napisana i waleząca przeciwko nadmier- 
nemu używaniu napojów wyskokowych rozpow- 
szechniona będzie między ludem. 

— Prokurator izby sądowej Turau odbył re- 
wizyę działalności tutejszego urzędu prokurator- 
skiego oraz podprokaratorów i sędziów śledczych 
gub. radomskiej, 

— Dobra Błeszno 


powiatu radomskiego i 


| Gardzienice. z pow. iłżeckiego urządziły próbną 


dostawę masła centrytugowego. 

Wobec trudnych warunków stosunków rolní- 
czych, rozwój każdej gałęzi gospodarskiego prze- 
mysła zasługuje na uznanie, a temsamem po- 
pareie. 

Cens funta rzeczonego masla wynosi 45 kop. 


Z PETERSBURGA. 


— Budżet ministerynm oświaty na r. p. po- 
większono o 2 miliony rb. z których 500,000 
rb. przeznaczóno ua szkolnictwo początkowe; 
dość zuaczną też sumę wyznaczóno na koszty 
kształcenia się młodzieży, pozostającej przy uni- 
wersytetach, do zawodu nauczycielskiego w szko- 
łach fachowych, 

— Główny zarząd Towarzystwa popierania 
rosyjskiego przemysłu i handlu w Petersburgu, 
jak donoszą pisma rosyjskie, popiera wniosek 
w przedmiocie urządzenia w Petersburgu, w r. 
1899, zjazdu do spraw drobnego przemysłu do- 
mowego. Wniosek powołuje się na fakt, iż do- 
tychezasowe zjazdy przemysłowe odbywały się 
łącznie z wystawami, że więc należy skorzystać 
x wystawy rzemieślniczej, jaka będzie otwaita 
w r. p. w Petersburgu. Przy tej sposobności nie 
od rzeczy będzie przypomnieć, że gdy w roku 
1870 nrządzano w Petersburgu wystawę ogólno- 
państwową, w ministerynn skarbn zapowiadano, 
iż jedna z następnych wystaw takieh odbędzie 
się w Warszawie. Gdy więc dotąd odbyły się 
już wystawy w Moskwie w r. 1882 i w Niżnim 
Nowgorodzie w r. 1896, należy się spodziewać, 
że teraz przyjdzie kolej i na Warszawę. 

—'W uwzględnieniu potrzeb wytwórczości 
miejscowej i interesów kolei ministerynm komu- 
nikacyi wszczyna sprawę ulepszenia i uporząd- 
kowania dróg polnych, któremi przewożone są 
płody rolnicze do stacyj kolejowych. 

— Dzienniki petersburskie donoszą, że ko- 
misya do spraw nowych kolei wkrótce jaż po- 
weżmie uchwałę co do kierunku drogi kijowsko- 
witebskiej; w komisyi zasiadać będą przedsta- 
wiciele spraw miejscowych. 

— „Torg. prom. gaz.* ogłosiła treść cyrku- 
larza mipisterynm komunikacyi w sprawie izb 
dla przechowywania drobnych pakunków ręcz- 
nych na stacyach kolejowych. Do znanych już 
szczegółów to tylka dodać wypada, że izby 
mogą przyjmować wszelkie pakunki drobne, pa- 
rasole, laski, waliży, książki, na czas 3-eh dni 
i pobierać 5 kop. od sztuki lub mniej, a nie 
więcej niż 15 kop. za 3 dni. Koleje nie biorą 
odpowiedzialnośći za izby, lecz powierzają je 
uczciwym swoim ofieyalistom. 


Banda Bujnowskiego. 
II 

Przy śledztwie zauważono na zwłokach Ki- 
sielkowa język spuchnięty, dwa zęby wybite, po- 
zostałe w jamie ustnej, ślady uderzeń na głowie, 
skroniach i piersiach. Na zwłokach zaś Ajgis- 
towa również ślady licznych uderzeń i wywich- 
nięcie obydwuch rąk. 


Uderzenia te nie zostały przez lekarzy przy- 
znane za śmiertelne, a stwierdzono, że śmierć 
obydwuch nastąpiła skutkiem uduszenia przez za- 
bicie jamy oddechowej igłami sosuowemi. 

Badany w wydziale łódzkiej policyi śledczej 
Bujnowski zeznał, że tatarów Ajgistowa i Kisiel- 
kowa zamordował przy współudziale Chaima 
Brauuera, objaśniwszy, że zabrany od tatarów 
towar sprzedali w lesie mieszkańcowi m. Toma- 
szowa Binemowi Grunwaldowi za 30 rb. 

Grauwald również przyznał się do kupna to- 
waru od Bujnowskiego i Braunera. 

Później nieco unieszkąniec m. Tomaszowa 
Lejbuś Kifer badany w kancelaryi powiatu brze- 
ińskiego, a następnie vpoczyńskiego w sprawie 
o kradzież przyznał się do wielu przestępstw, 
pomiędzy któremi i do zamordowania tatarów 
wymieniając między mordercami Braunera, Buj- 


nowskiego i niejakiego Zdłtowskiego, który 
pierwszy wymierzył! tatarom  drągiem żelaz- 


nym ciosy w głowę, poezem wszyscy zanieśli ich 
do lasu i tam zabrawszy towar napełnili worki 
ziemią i przywiązali ieh do ofiar morderstwa. 

Po tej operacyi Kifer wysłany był przez 
swych towarzyszy do Tomaszowa. po wódkę iza- 
kasko, a gdy wrócił, towarzysze jego zabrali tru- 
pow i wrz do kanału. 

Bujnowski zeznawał, że tylko on z Brannerem 
zabili tatarów, Kirer zaś nie brał udziału, a towar 
sprzedali Grunwaldowi. 

Grunwald do winy się nie przyznał. 

IV W nocy ua 22 lipca 1897 r. w Tomaszo- 
wie uapadnięto na sklep Berka Rosenthala, w któ- 
rym znajdował się subjekt Josek Rozenewajg, 

Gdy zaczęto łamać scianę zamkniętego sklepu 
Rozenewajg podniósł krzyk i wtedy właściciel 
domu Wolski wystrzelił dwa razy % dabeltówki. 
Na odgłos strzału rabusie zbiegli a na drugi dzień 
przybyli do mieszkańca wsi Wiaderno Jana Gra- 
łekajz prośbą o przyjęcie rannego Bujnowskiego, 
lecz Grałek nie zgodził się na to. 

Badany w policyi śledczej Bujnowski przyz- 
nal się, że napad ua sklep Rosenthala popełnił 
w eela grabieży przy współudziale Chaima 
Braunera, mieszkańca Łodzi Lejbusia Kiferą 
i Jakuba Luniaka dodając, że wystrzałem  du- 
beltówki wymierzonym przez właściciela Wols- 
kiego raniony został w lewą rękę, Luniak rów- 
mież przyznał się do winy. 

Kifer do winy się nie przyznał. 

VW dniu 4 października 1897 r. o 5 popo- 
łudniu na skraju tomaszewskiego lasu zwanego 
„Dąbrowa* nieznajomy człowiek * napadł na 
spacerujących Leona Nejfelda i Lipę Zilbera 
i krzyknął do Nejfelda podnosząc kij nad głową 
„daj pieniądze bo cię zabiję? a zobaczywszy ze- 
garek zawołał „daj zegarek,“  Przestraszon, 
Nejfeld oddał zegarek poczem opryszek zwrócił 
się do Zilbera o pieniądze lecz przekonawszy 
się, że ostatni ich niema, udał się w las, Wnapa- 
dnięci zaś pośpieszyli do Tomaszowa. 

Na śledztwie pierwiastkowem w wydziale 
śledezym policyi łódzkiej Bujnowski przyznał, się 
że napad ten on popełnił. 

VI W nocy na 11 października 1897 r. w To- 
maszowie % piwiarni Jana Gerszą skradziono 
różne przedmioty wartości 30 rb. 

Na pierwiastkowem śledztwie do kradzieży 
tej przyznali się Andrzej Zakrzewski i Stefan 
Kowalski mieszkańcy pow. brzezińskiego. 

Ostatniego świadek Marcin Baumgardt widy- 
wał w lesie w towarzystwie Bujnowskiego i innych 
jego wspólników. 

VII W nocy na 19 października 1897 r. po- 
pełnioną została kradzież u mieszkańca m. To- 
waszowa Feliksa Bernsztejna, który  przebu- 
dziwszy się ujrzał w swem mieszkaniu gospoda- 
rujących przy wapalonem świetle złodziejów 
i podniósł krzyk, na który złodzieje zbiegli, uno: 
sząc z sobą skradzione z biurka trzy premiówki 
po rb. 100, list zastawny banku szlacheckiego 
oraz różne przedmioty wartości rb. 300. 

W kilka dni po kradzieży zjawił się do łódz- 
kiej polieyi śledczej utrzymujący dom publiczny 
w Tomaszowie Michał Orzechowski i zameldo- 
wał, że w okolicy Tomaszowa ukrywają się 
znani złodzieje Jan Bujnowski, Wojciech Karliń- 
ski, Adolf Rejm i Jan Pietrzyk. 

(D. 1.) 
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Ostatnie wiadomości. 


Jubileusz cesarza Franciszka Józefa. 

Liczne korporacye i imstytucye wiedeńskie 
urządziły w dniu 2 grudnia uroczyste posiedze- 
nia dla wyrażenia hołdu cesarzowi w pięćdzie- 
siata rocz. ego rządów. 

W wieln 1 rach ano medale pamiątkowe. 
W kościołach wszystkich wyznań w cał 
państwie odprawiono uroczyste nabożeństwa 
wsząd nadesłano mnóstwo adresów, Z wy 
niem hołdu i ezci dla cesarza. Cesarz Wilhelm 
nadesłał kosztowny serwis porcelanowy, wyro- 
biony w królewsk pruskiej fabryce. Podaru- 
nek ten doręczyli e zowi poseł niemiecki hr 
Ai. w towarzystwie attąche wojskowego 

. Moltke. 

W sejmie węgierskim odezytano pismo mi- 
nistra spraw wewnętr: zmych, zapraszające posłów 
na uroczyste nabożeństwo jubileuszowe w koś- 
ciele św. Macieja. Z racyi tej prezydent izby 
Szylagyi zaproponował zawieszenie posiedzenia 
izby w dniu leuszu i zamieszczono w proto- 
kule izby cze: hołd da króla. 

Kossuth w imieniu stronnictwa niezawisłych 
wystąpił przeciw tej propozycyi, dla Węgier bo- 
wiem datą wstąpienia na tron nie je: 
1848 r. lecz rok 1867. Austrya nie b 
w obcehodzie 25 letniej rocznicy ukoronowania 
Franciszka Józefa na króla Węgier, z jakiejże 


racyi Węgry ma uezestniczyć w obchodzie | 
pięćdziesięciolecia. ssuta poparł poseł Schalay. 
Ba jako prezydent ministrów, wzniósł 


to naruszeniem 
wego węgierskiego jeżeli izba 
swego prezydenta i w, 
ność daje tak długi 

Mowę Banffego. przyjęto Cordela oklaskami 
na prawicy a wrzawą na lewicy. 


prawa państwo- 
„yjmie wniosek 


ma Na nadchodzące święta 


Handel Win i Towarów Kolonialnych 


J. B WĘŻYK 


uni. MPicpi nl ep ww s li< za ZE. E otel HPapi5i< š. 


Wina węgie 
Oroizet, 


š 
$ 
š 
š 
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| netu. 


grudnia 


że Opatrz- | 


Telegramy. 
Madryt, 3 grudnia. 
wiła zarządzić en 
chom karlistowskim. 
szedł do utworzenia ` 
Wàwez 
z siebie. 
Rzym, 3 grudnia. 


Rada ministrów postano- 
kroki 


przeciw rozru- 
ł, że nad- 
zego gabi- 
s zniknie agitacya karlistów sama 


Odpowiedź co do protek- 
toratu nad katolikami Wschodzie, dana na 
posłachaniu przez O, V. jednemu z 
ców katolików niemieckich, br. 
padła pomyślnie. Przyjęcie br. 
kardynałów było serdeczne. 
Paryż, 3 W senacie Waldeck-Rous- 
sau stawia wniosek, dotyczący zmiany paragr. 
445 procedury karnej; w myśl zmiany tej wolno 
trybunałowi kasacyjuemu zawiei 
rodzaju sledztwa, mogące wstrzymywać rewi: 


na 


Herttingowi, w. 


grudnia. 


Waldeck żąda, ażeby wniosek jego uznano na- | 
j głym. 


Minister sprawiedliwości, Lebret sprzeci- 
wia się nagłości, stwierdzając, że nadałoby to 
ny tema charakter prawa, wywołanego 
. Nagłość odrzucono. 
Z Nankinu nades: 
domość, że przybył tam admirał 
objąć dowództwo nad kr 
mego Franeyi wice 
zamyśla domagać się wy, 
Londyn, 3 grudnia. Z Bombaju wyruszą nie- 
bawem dwie angielsko-indyjskie brygady pod 
dowództwem generała Waterfielda w okolice po- 


angiels 


graniczne. 


poleca 


przywód- 


r ; H 
Herttinga przez 


lkiego | 


| 


$ 
> 
Ir: 
š 
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ie, reńskie, bordoskie białe i czerwone, hiszpańskie, Rumy, 
oraz wina krymskie w wyborowych gatunkach. Miody litewskie. Spirytualia z dysty- 
larni J. FUCHS w Warszawie. 


Towary kolonialne, Oliwę nicejską, Cykaty, Czekolady, firmy „RIESE i PIOTROWSKI: 


wyłączna sprzedaż wyrobów z dystylarni J. F 


S960606060606060606060626€ — SSS SS 


CHS w Warszawie. 


'Telegrafują z Kairu: Na przybyłym tu z Bom- 
baju parowen zauważono dwa wypadki dżumy. 
Chorych odosobniono, 


Paryż, 3 grudnia. Senat przyjął wniosek 
Constansa, domagający się zmiesienia tajnego 


śledztwa w sądach wojskowych. 


Dr. A. SOŁOWIEJCZYK 


specjalista chorób wewnętrznych 


i kięinayih, 
EA EE EEN 


Przyjmuje od 9—10 r. i od 3—5 pp. 


DUS 
Mydeł toaletowych, 


ER EU ME 
i wyrobów kosmetycznych 


FRYDERYKA PULSA 


w Warszawie. 


anownych odbio) 


BAĄ 


8 etykiety, nos: 
Fryderyk Puls w Warszawie. 


Sasasasasasasq sas 


Wu Q S08 Si tag 
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Araki, Koniaki firmy 


1582828282 


LO 


FABRYKA 


irków pien Ç 


V ALISZATA, 


Nowy-Śritt 1. 


je uznanej do- 

broci u 

znaczniejszych Panów 
Kupców kolonialnych. 


Poleca 
wyroby swo- 


wszystkich 


1243 


HAGELE kszału k=: io PODKÓW 


Pozostają zawsze ostremi. Umiemożliwiają zatratę. 
Jedynie praktyczne na gładkie i 
Wystrzegać się podrabiań. Każdy oryginalny hacel 


CENNIKI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE i FRANCO, 


Skład Towarów Żelaznych i Narzędzi 


Krzy sztof BRUN i SYN 


w Warszawie, Plac-Teatralny. 


(PATENT N 


8S) 


śliskie drogi, 


opatrzony marką fabryczną 


$ AEARNEZA l 
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ë FABRYKI WYROBÓW ŻELAZNYCH 


WŁ. GOSTYŃSKI i S-ka 


JS” Filia w Łodzi, ul. Piotrkowska X 81. 


Składy własne Warszawa, Petersburg, Moskwa, Charków Ryga, 
Poleca meble żelazne, jako to. Łóżka Angielskie i wiedeńskie, łóżeczka dziecinne 
i kołyski, wózki dziecinne, meble ogrodowe, welocyped, 
nie, klozety pokojowe taitych systemów; wyroby blacharskie, 
konewki, kubły, bidety, szadłiki etċ. etc. lodownie pokojowe, wszelkie naczynia 
kuchenne, wchodzące w zakres gospodarswa miejskiego i wiejskiego. 
Własna tapicernia wykończa materace wszelkiego rodzaju, po- 
cząwszy od rs. 5 za sztukę. 

Wielki skład kołder watowych wełnianych i jedwabnych oraz kołderki dziecinne, 

z d. 5 Grudnia r. b. rozpoczynamy 
WYPRZEDAŹ GWIAZDKOWĄ m; 

niektórych przedmiotów jako to: naczyń kuchennych, i OWA: użytku, galan- 
terye etę. etc. w wielkim wyborze ze znacznym ustępstwem. 


uo. JES” Filia | przyjmuje obstalunki na konstrukcye żelazne. Zm 
ARARRARKRAARAZAKAERRAKRERERKRKAKRZKRRKRKAKABRARAAZKRERKA 
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KALOSZE À 


PETERSBURSKIE fest ` 
Rosyjsko-AMERYKANSKIEGO Towarzystwa | ee 
Na każdym kaloszu znajduje się 
Herb Państwa TRÓJKĄT CZERWONY, rok zaloż. 1860 i slowo St.-Petersburg 
Sprzedaż w” składach salanteryjny'oh i csbuwia. 
Reprezentanci Ch. MU EEK ME š Sz. C WUTAN 


w Warszawie Rymarska 12, dom Braci Lesser. Telefonu 967. 
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Ozdobicria wieloma ztoterni medalari. 


FABRYKA WYROBÓW [sniegi ol 


Platerowanych v i Arebrnych 84. 


Sztućców stołowych patentowanych maszynowych, oraz 


SR seqana 


ana MAK Q 


CENY FABRYCZNE, 


Zejziad salwraniczniy 


JÓZEF FRAGET w Warszawie. 


` BEGBBze ww Lodzi, Př aG nm- Ez. p wo s l< za GD 
Poleca wiele nowości srebrnych platerowanych. 1250 


APERIRE RRR RRR R S ANSERA 
Kantor wydawnictw Wędrowca" (r. med: Goldfarb 


Piotrkowska Ne 92, 2-gie pętro, 
„Wędrowiec”; , „Ziarne”y „Biblioteka dzieł wykboro- 
wych”, „Wielka Hneyklopedya illustrowana”, „Wewnętrzne dzieje Ul. ZAWADZKA. 18 
Polski”, "W ielki Atlas geograficzny* i inne Wydawnictwa „Wędrowca” | quz wótszańskij 1) om Grodzieńskiej. 
po cenach WW zu ms =a ww sia š q> Ep. | i pai ls Ú poitin 1304. 


i od 5—6 popołudniu, 1304. 
PRENUMERTA PISM. =————— | 


RRRA 


Syocyalista/ gliorób moczopłciowych, «skór 
nych i wenerycznych. 
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em Państwa: 
tti: zbyt: 
KALOSZY około 4000,000 par 
LINOLEUM. +. 3500.000 o stóp: 


ceray Reprezenial 


JULIAN MEISEL 
Łódź, Piotrkowska No 49. 


w domu Š Prusaka, 


"elefomu Nr. SO. 


4 


"TWO OTWARTY ZAKŁAD 


Zygmunta Kwaśniewskiego 
ul, PIOTRKOWSKA N: 35 
strumentów chrurgicznych i to- 


poleca wielki wybór 
waru nożow 


zego oraz kompletne urządzenia połogowe. Du 
wybór NOŻY stołowych, kuchennych i rzeżniczych z najlepszej fabryki ki 
jowej Braci Kobylańskich, daw rlach. 


Ë Wszelkie reperacye przyjmuje i wykonywa prędko i starannie. 237 


PEENES EPPEN AO ZZOZ W 


Dr. J. Rosenblatt 
SPECYALISTA CHOROB 
uszu, nosa, gardła î zbo- 


czeń mowy (jąkanie, bełkotanie) 
Przyjmuje od 9—11 r. i od 4—7 pp. 
ZAMADZKA Na 4. 1253 


RRPRRREL6:4:6059 
R ZAPISY 


"IB. ° 

„gto Kursów Handlowych 
GCyrklera, 
NAWROT 37: 

przyjmują się bt a 

od 122 pp. i od 7 


PRZYJMUJE SIĘ DOROS. 


3 Do klasy pi 
magana umi 


dozeneascaaai 


< 


4 


Ë 


RERRPRIY 


Dentysta 


B. BRZOZOWSKI 


1270 mieszka przy ulicy 
PIOTRKOWSKIEJ AŻ 26, 
obok eukierni p. Szmagie 


w domu braci Szreterów. 
a A i? 
zW sklopis Torarzystwaś 


ë Ddrzynneki 


Piotrkowska N: 191 
w poniedziałek i czwartek od 
2—6 po południu odbywa 
sę zakup noszonej 
odzieży. 


Sprzedaż zaś odbywa się codziennie 


ARRARARAK 


LA 
EA 


sg 


RAE, 


g 
4 
g 


J. WIĘCKOWSKI 


Do sprzedania 3 nowe wolanty 1 
pół kryty i brycz 


Średnia 23. 


a uwa. 


1293 


Dr. A. Grosglik. 


Choroby weneryczne, moczopłciowe 
i skórne. 

Ul. Cegelniana 23 (róg Zacho- 

dniej) Rano od 8—11; popołudniu; 

od 5—8; panie: od 3—4 popołudniu. 


KAZIMIERZ 


Dr. BRZOZOWSKI 


Akuszer — Choroby 
Piotrkowska 9, dom Sachsa. 


kobiece 


Najprawidłowiej działające I najtańsze 


GARNCZKI_KONDENZACYJNE 


patentu „KLEIN“ poleca 


M. ZBIJEWSKI. j 
Łódź. Warszawa. 


Mikołajewska 6, Chmielna. 10. 


Lekcye Tańca. 


KURS NOWY 
otwieram 1 ea miesiaca 
dla pensyi, 

Osobnyeh lekcy 
ję kółka pry 
i gruntowu: ` 

Patent, nanez. tańców ADOLF LIPIŃSKI. 


Ćegielnana M 52. 


Specyalny siłowni |: 
UBIORÓW UCZNIOWSKICH 


wszelkich zakładów naukowych 
oraz dla chłopców 
N 93. PIOTRKOWSKA X 93. 


M. SEGAŁ. =s 
| Taniej, gdyż w prywatnem mieszk. 9, front 


‘Dr. Leon Silberstein 


| powróciwszy ze specyalnych klinik zagra- 
| nicznych. leczy choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje Panów od 8—10, 12- 6—8. ; 
Panie od 5—6. Przeprowadził się na nl. 


Ewangielicką 7. Fi 


H Hand A 


w wieka laf 15—17 ze świadectwem z nko- 


mieszkanie 


w biurze firmy „HORDLI 
MIROWSKI ul", Średnia 21 
ach 0 4 popoładnin, 


ERDEN 
OGŁOSZENIA DROBNE. 


Aorem 
kie akta prawne, proá 
wszystkich Władz re 
adwokat. przysięgł Ce 


Cia w 


mowy wszel- 
padania do 
aguje Askanas, p. 
niana 15. 443. 


uumer hipoteki potrzebuję od 4 
y rubli na dom murowany 
1056 bip. 36. 
dnych dłuzów” 
domu. 499 


+ sprzedam tä- 


„Wojno* przeniesiony z 
y, poleca 


po ce 


resztki rozmaite, 


apitalem 7000 rb, potrzebny. 


simi z 


Bto interesn dobrze prosperającóke Inb 
dalgwa- 
rancyę hipoteezna tutejszą pewna, Zela- 


Średnia M 1 m, 4, to jest we fronto- 
pierwszem piętrze do p: Gn- 
Kowacza, 


staw 


Majkow= 
w tutej- 

434-3 
atoniny Beduar- 
, wydana z magistratu m. Łodzi. 496 


karta pobytu Antoniego Rogów- 
ana z gm. Aleksandrów. 486 


Zs karta pobytu Józefa Jal 
skiego, wydana. z gm. Radogoszcz 
żeezka legitymacyjna z gm. Chojnowo 


ce złoży 


4000 


rb. potrzeba na numer 
hipoteki miejskiej. Pośred- 
nietwo wyłączone. Adresy do Redakcyi 


Rozwoju 


CJ 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 3 grudnia 1898 r. N 278 


P9900999499:9006  PIERNIKI KRAJOWE i TORUŃSKIE WESEGO ggg 
j pE 


M. SPRZĄCZKOWSKI. 


Łódź, róg Dzielnej i Piotrkowskiej Nėr. 501 
Nagrodzony na wystawia Paryskiej w r. 1892 złotym medalem za odstałe wina. 


poleca na nadchodzące Święfa. 

Wina Węgierskie, Franeuskie, Hiszpańskie, Reńskie, Szampańskie, Koniaki, Likiery, wódka 

zagraniczue i krajowe, towary kolonialne i delikatesy, Kawior bez soli jasny, gruboziarnisty, 
oraz herbatę świeżych zbiorów firmy 

ss- EPP iotr GPu-Wapwwe << 


Dostawcy Dworu: Jego Cesrasko-Królewskiej Mości, której jestem jedynym reprezentantem na Królestwo Polskie. 


TAARAH z PIERNIKI KRAJOWE i TORUŃSIE WKESKGO 

200046550665556885650586888 lun [u 

Zaklad Fotograficzny 
E. STUMMANA 


Piotrkowska 20. 


poleca na podarki gwiazdkowe powiększenia do naturalnej wielkości, portrety olejne SB BIELIZNĘ męską i damską. 


p 1 


ak ERC CCA, 


ulica Nawrot fe 
MAGAZYN 


Towarów Galanteryjnych 
GARDEROBY DAMSKIEJ i DZIECINNE S 


Poleca w wielkim wyborze po_wónkch 
możliwie nizkieh lecz stałych: 


wykonane przez artystów malarzy, chlubnie zoanych w tym zawodzie, a jako zupełną nowość KRAWATY męskie i damskie 
na. polu fotografii, FOTOGRAFIA en RELIEF własnego wynalazku, zagranicą cieszące się ogól- SPINKI w wielkim wyborze 

nym uznaniem publiczności, a nawet osób koronowanych. CHUSTKI jedwabne. 
PERFUMY i MYDEŁKA. 
PUDRY. 


U Jak również; 


Zakład powyższy najuprzejmiej uprasza Szanowną Klieatelę swoją aby raczyła  obstalanki 
gwiazdkowe wcześniej zamówić, gdyż powyżej wymienione specyalności dłuższego wymagają 
czasu do wykończenia. s 


| Wyroby skórzane: 


AJ584545 452545 3545535 


1252 


1 
Atelier dobrze ogrzane — Pogoda nie robi różnicy. x 


8 
= 
5 
35 
€ 
35 
5 
A 
5 
S 
$ 
_ 
€ 
€ 
$ 
ŚŚ 
| $ 
S5 
5 
P. 
E 


RÓG BENEDYKTA i WÓLCZAŃSKIEJ, GRE” M A GWi RZDKE n; 


w Restaur acyi WAŻNE DLA RODZICÓW 1 OPIEKUNÓW: 


SPECYALNY MAGAZYN gziecinńyóW ubrań 


pod firmą 


AA. "TUNE UD WH EE HZ 


Winą Koniaki 


Wina $ Koniaki 
H 


Wina Koniaki 


Wina Koniaki został zaopatrzony na sezon zimowy w WIELKI WYBÓR GOTOWYCH UBRAŃ, jako to: 
| Płaszcze, Palta, Żakiety, Blnzy uczn. Ubranką dla chłopców, Sukienki, Czapki, Kaptu rki. 
U — BIELIZNĘ DAMSKĄ i DZIĘCINNĄ — 


Bluzki damskie, Fartuszki damskie i dziecinne, Pończochy i Rękawiczki. 


Wina ú Koniaki 
tH 


Koniaki m Wina Na skladzie gotowe wyprawki dla nowonarodzon ych. 
Ker: % Wszystko po cenach bardzo przystępnych, lecz stałyęh. 
Koniaki d Wina Z czem się polecam względom Szanownej Publiczności miasta Łodzi i okolie 
Koniaki Wina | A. THOMMÉE. 
UKE w 1290 5 dz, ul. N. t Nr. 2. 
Koniaki 5 WSZ Łódż, ul. Nawrot Nr. 2 


13402931M |, pO „aduoy aluuaizpo: 


5 Martomniekiego ZPP TPP GPGPGPTPTDTWGDGDGPZ 
'Zzuchnia s POZOTTA. FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN 3 


nagrodzona medalami 


L4 
Í ARNOLDA FIBIGER w Kaliszu, 


 EZTESETE L ROZA EE OSO OCZEK W EATE SE es =a 
Otwarta do 2 w nocy 


Skzoła rzemiosł dla kobiet 
ZOFII KNOROZOWSKIEJ w Łodzi, 
Piotrkowska 69, m. 29. | 
y kien, _gorsetów i bielizny | 
„ in 


Ç y sztuczne, heliominia- | 
y ie na vie ìi skórze, malowa selani sie, szkle i t. 
fury wzjalanie na dzęówie 1 edine śmalowanio s poreslanie, attat, aki 1 p. Pepes CPOPEPAŁERAPAPEPERAPEK 
Jlosno1eno nensypow, r. Moase 21 Hoaópa 1898 r. k 
Redaktori wydawca W. CZAJEWSKI. W drukarni J. GRABOWSKIEGO i S-ki 


poleca swój skład fortepianów w Łodzi, zaopatrzony w instrumenty 
własne najnowszej konstrukcyi po cenach fabrycznych. 


Pomieniony skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod 
Nè 132, przyjmuje zamówienia na strojenia i reperacye. 1030 b 


